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6 . Św. A ugustyn, A n to lo g ia  pism o m ałżeń stw ie i  r o d z in ie .
C ześć I :  W artości m ałżeństw a /De bono o o n iu g a l i / .
Tłum, i  op rać, k s . W .Eborowicz, Pro f a m il ia  1, P e lp l in
1980, Wyższe Seminarium Duchowne, s .9 7 .

Problem atyka m ałżeństw a i  rodziny  b y ła  zawsze a k tu a l
na. Ojcowie K o śc io ła , zarówno Z achodni, jak  i  W schodni, pod
k r e ś l a l i  w ie lk ą  r o lę  m ałżeństw a i  rodziny w ży o iu  c h r z e ś c i 
jańsk im . Do nauki Ojców K o śc io ła  naw iązał Sobór W atykański I I  
w K o n sty tu c ji Dogmatycznej o K o śc ie le  oraz w d ru g ie j  c z ę ś c i  
K o n sty tu c ji D u sz p a ste r sk ie j  o K o śc ie le  w S w iec ie  W spółczes
nym /4 7 - 5 2 / .  Problem atyka ta  s t a ła  s i ę  rów nież tematem VI 
s e s j i  Synodu Biskupów w i9 8 0  r . ,  który zajm ując s i ę  sprawa
mi doktrynalnym i i  p astoralnym i m ałżeństw a i  rodziny  "ukazał, 
co to znaczy i ś ć  za Chrystusem w życiu .m ałżeń sk im  i  ro d z in 
nym" /J a n  Paweł I I / .

K s.d r hab.W .Eborowicz, wychodząc n ie ja k o  naprzeciw  ak
tualnym potrzebom K o śc io ła , oddaje do d y sp o z y c ji c z y te ln ik a  
przyswojony po raz p ierw szy  na języ k  p o ls k i tr a k ta t  św.Augu
sty n a  p t .  "W artości m ałżeństw a". Ks.W .Eborowicz n ie  o g ra n i
c z y ł s i ę  ty lk o  do samego p rzok ładu , a le  -  jako tłum acz w ie 
lu  d z ie ł  św .A ugustyna oraz autor lic z n y c h  artykułów  i  ro z 
praw o W ielkim Doktorze K o śc io ła  -  p o p r z e d z ił go obszernym  
wstępem / s .  9 - 4 5 / ,  w którym w ykazał, że B iskup Hippony j e s t  
n ie  ty lk o  Doktorem Ł a sk i, le o z  tak że  Doktorem nauki o m ałżeń
stw ie  c h r z e śc ija ń sk im .

Nauka św .A ugustyna o w a rto śc ia ch  m ałżeństw a ma w ysoki 
p atron at Urzędu N a u c z y c ie lsk ie g o  K o śo io ła  w e n o y k lic e  Leo
na X III "Aroanum d iv in a e  s a p ie n t la e "  i  w e n c y k lic e  P iu sa  XI 
"C asti con n u b li" . Ks.W .Eborowicz przypomina to  dw ukrotn ie,
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a m ianow icie, k iedy omawiając doktrynalne echa tłumaczonego 
tra k ta tu  / s . 4 4 -4 5 / oraz dedykując swój przekład wyżej wymie
nionym papieżom / s . 5 / .  Ks.Eborowicz stw ierd za , że d z ie łk o  
św.Augustyna "De bono co n iu g a li"  j e s t  p ierw szą patrystyczn ą  
syn tezą  dogmatyczną i  moralną dotyczącą małżeństwa / s . 9  i  s .3 3 /  
Stąd te ż  we w stęp ie omawia t ł o  doktrynalne trak ta tu  / s . i 2 - 1 4 /  
i  augustyńską te o lo g ię  małżeństwa -  etykę małżeńską / s . 1 4 -4 3 /. 
D alej rozpatrując zagadn ien ia  dogmatyczne zwraca uwagę na 
dwa ówczesne poglądy przeciwne nauce K o śc io ła , do których  
Augustyn czyn i a lu z je  /nry 3 i  2 7 / lub je  wyraźnie wymienia 
/ s . 3 3 / ,  by je  poprawić. Pierwszym błędnym poglądem j e s t  mani
cheizm n ie  ty lk o  n ie  d ocen iający małżeństwa, a le  nawet j e  po
n iż a ją cy . Drugi pogląd -  to  stanow isko Jowiniana, które prze
cen ia  m ałżeństwo, czyn iąc j e  równym dziew ictw u mniszek i  pow
ś c ią g liw o ś c i mnichów. Św.Augustyn w swej t e o lo g i i  małżeństwa 
podkreśla przede wszystkim  dobra tego związku: potomstwo, 
w ierność i  sakrament /m yln ie w druku podano: m ałżeństw o,w ier
ność i  sakrament -  s .3 9  ww. 2 1 3 od g ó ry /.

Ks.W.Eborowicz z a ją ł s i ę  także stylem  tra k ta tu  "De bono 
co n iu g a li" , s tw ierd za ją c , że j e s t  on p rostszy  od teg o , który  
dostrzegamy w innych pismach Biskupa Hippony. Zwróciwszy uwa
gę na różne fig u ry  re toryozn e , doszed ł do wniosku, że j e s t  ich  
mniej n iż  w innych d z ie ła c h  św.Augustyna.

Wartość wydanego d z ie ła  podnosi wykaz m iejsc Pisma Świę
tego / s . 8 7 -8 8 /,  skorowidz im ion, osób i  nazw, które Augustyn 
wymienia, lub do których ozyni a lu z je  w "Wartościach małżeń
stwa" / s . 8 9 -9 0 / ,  skorowidz rzeczowy / s . 9 i - 9 6 / ,  a nade w szy st
ko po raz pierwszy podana w P olsce  w sposób wyczerpujący b i
b lio g r a f ia  dotycząca tra k ta tu  "De bono co n iu g a li"  / s . 4 8 -4 8 /.

D ziełko ów.Augustyna, udostępnione polskiemu cz y te ln ik o 
w i, z e  względu na swoje w a r to śc i, powinno s i ę  zn a leźć  w ręku
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każdego k ap łan a , k lery k a  i  s tu d e n ta  p a t r o lo g i i .

k s .  Augustyn Eckmann

7 . M ichał Swoboda -  Jerzy  D a n ie lew io z . M odlitwa i  hymn w poez
j i  rzy m sk ie j, Poznań 1981. Wydawnictwo Naukowe UAM, s .1 6 8 .

W p o ls k ie j  powojennej l i t e r a t u r z e  naukowej n ie w ie le  
zajmowano s i ę  problemem s ta r o ż y tn e j  m odlitwy czy to  z czasów  
p rzed - czy c h r z e ś c ija ń s k ic h . Naukowcy św ieccy  p o z o s ta w ia li  
te n  tem at duchowieństwu bądź relig iozn aw com , uważając s i ę  za  
mało kom petentnych w t e j  m a te r i i ,  duchowni n a to m ia st j e ż e l i  
zajm ow ali s i ę  m odlitw ą, to  r a c z e j  je d n o s tr o n n ie . Brakowało 
zawsze sy n te ty czn eg o  s p o jr z e n ia  na problem kogoś z odpowied
nim i kom petencjam i litera tu ro zn a w czy m i jak  i  r e lig io z n a w c z y 
m i. Od k r ó tk ie j  rozprawy prof.K .M oraw skiego p t .  "Modlitwa w 
starożytnym  Rzymie" /w: Rzym, P o r tr e ty  i  s z k ic e ,  Kraków 1921, 
1924^ /, u p ły n ę ło  ju ż  ponad 60 l a t .  Pewnym w ypełnieniem  te j  

ogromnej lu k i czasow ej b y ło  zorganizow ane w Tarnowie /1 9 -2 1  
X 1 9 7 8 / sympozjum p a tr y sty c z n e  podejm ujące problem atykę mod
litw y  s ta ro ży tn y ch  c h r z e ś c ija n . Jeden d z ie ń  te g o ż  sympozjum 
pośw ięcony z o s t a ł  m od litw ie  p r z e d c h r z e ś c ija ń s k ie j .  W ygłoszo
no wówczas n a stęp u ją ce  r e fe r a ty  i  kom unikaty: "Modlitwa w r e -  
l i g i i  g r e c k ie j"  -  ks.H.W ójtowicz; "Zagadnienie m odlitwy g n o s-  
tyków" -  ks.W incenty Myszor; "Pobożność / p i e t a s /  w sz tu c e  
rzym skiej"  -  p ro f.A .S ad u rsk a; " N ajstarsze  m odlitwy rzymskie 
w p rzek a z ie  L iw iusza" -  k s .S t .L o n g o sz ;  "Troska o zm arłyoh  
w m odlitw ach i  obrzędach sta r o ż y tn y c h  Greków" -  k s .A .P a c io r e k ;  
"Dzień Pański w k a lendarzu  ch rześc ija ń sk im  i  je g o  gen eza  o r le n -  
ta lno-rzym ska" -  p ro f.A .S ad u rsk a; "Modlitewny sto su n ek  Cycerona




